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Z Warfzawy d. 30. Sierpnia, 

Dofzia tu z Rawicza pod datą 
dnia 26. Sierpnia,taka wiadomość: 

Generał /ottleben dowiedziaw- 
iży fię, iż Prufii Generał Werner 
przefzłey nocy miał iść do Gło- 
gowa, i do tego już był go- 
tow, poftanowił na onego na- 
paść i przed wyiściem go attako- 
wać, co też tak pomyślnie wyko- 
nal, że pierwfzą ftraż iego bez 
wielkiego odporu rozprófzył i aż 
do woyfka Królewica Henryka, 
do którego w nieporządku ucho- 
dziła, prześladować kazał przy 
którey okązyj polne ftraże od te. 
goż woyfka z mieyfc fwoich były 
fpędzone, j prócz zabitych 1. Po- 
tucznika z 40. ludźmi, po części 


a on UJ 


od Kirifierow, po cześci od wol- 
nychBatallionow w niewolą wzięś 
to, á dotego wfzyttkie ekwipaże 
Generała Wernera zabrano. 

Z Wiednia d. 23. Sierpnia, 

Kapitan Seger wylłany od woy- 
fka -Jmperii, przefzłey nocy tu 
przybył z wiadomością, iż toż 
woyfko dnia 20. tego miefiącą 
przy Strehlen znaczne otrzymało 
zwycięftwo nad woyfkiem Pru- 
fkim pod kommendą Generała de 
Fhilfen zoftaigcym. Dokładniey- 
(za otym wiadomość ma być 
przyfłana przez drugiego Officy- 
era, ponieważ Kapitan Seger z 
pola był wyfłany,_ gdy woyfko 
iefzcze nieprzyjaciela prześlado- 
wało. Okoliczności tey bitwy, 


w któ- 


w którey Officyer wfpomniony 
był od początku aż do końca, ią 
naltępuiące, 

Lubo nieprzyiaciel przy Stre- 
hlen ftał w pozycyi barzo pomy- 
ślney, Xiążę Jmć de Zwcybriecken 
tednak luftruiąc tę iego pozycyą 
dnia 19. zGenerałem de Haddich 
zmiarkował, iż nieprzyiaciel uda- 
iąG, że więcey ma woyfka, obo» 
zem fwoim więcey zaiął mieyfca, 
niżeliby bronić potrafił. Zaczym 
poftanowił attakować go dnia 20, 
rano i (pędzić zgóry Dürrenberg, 
która fzańce iego naybarziey za- 
flaniata, 

Q pułnocy woyfko zpod Riefa 
rufzyło fie 4. kolumnami. - Xia- 
żęciu de Stolberg zrezerwą gło- 
wnieyfzy attak był zlecony, á na 
poparcie iego był naznaczony 
General Leytnant Hrabia de Guas 
jco 2 Granadyerami iz 2. Regi- 
mencami Jnfanteryi, Za tewi 
dwiema kolumnami fzło woylko, 
General Haddick prawe fkrzydło 
prowadził przez Mertzdorf, lewe 
polzio przez Aynitz. 

Równo zę dniem Xiążę de 
Siolberg attak zaczął hucznym 
z annat bicjem do bateryi nier 
przylacielich założonych nago- 
rze Ñurrenberg, iten attak tak 
żywa był kontynuowany iż przed 
wyiściem pył godziny tą mieyfce 
była dobyte, l 

Nieprzylącie! zatą górą znowu 
fanat na pagórkn itam uporczy= 
wie shçial fig pbranićj Lecz gdy 
Generał de Kleefeld, wmaiący zlece- 


nie ztyłu na nieprzyjaciela ude- 
rzyć, także fwoy attak zaczął, i 
z tego mieylcą był fpędzony, 
chociaż fię broniłźwawie. Ogo- 
dzinie 8. iużeśmy całą górę opa- 
nowali, do czego Hrabia deGuafto 
wiele dopomogł z fwoiemi Gra- 
nadyerami. 

Gdy te attaki tak dobrze fie 
powiodły, Xiążę jmć de Zwey- 
brucken nie fądzi! za rzecz potrze- 
bng z całym wdać fię woylkien; 
kawaleryi tylko iróżnych brygad 
według potrzeby użył. 

Nieprzyiaciel tym czafem fzań- 
cefwoie za górą Durrenbergiefzcze 
miał mocnaofadzone,i Pułkownik 
de Zetiwitz z tamtąd go nie mógł 
rugować,Pruflacy, żeby fię lepiey 
bronić mogli, przed frontem (wo- 
im dwie wfie zapalili. Do tych 
fzańcow żołnierze zgóry fpedze- 
ni fchronili ię, od wfzyftkiey 
fwoiey Kawalryi będąc zalłonie- 
ni, i gdy fię tam znowu ufzyko- 
wali,całe woyfko nieprzyiacielfkie 
przez góry ilafy cofhęło fię ku 
Torgau. Xiążę Feldmarfzałek za 
niemi pollał woyfko lekkie wfpar- 
te trzema Regimentami Kawale- 
ryi pod komwendą Generała de 
Lanthieri, A woyfko nafze ftanęło 
obozem na poboiewifku. 

Cały oboz 5. Batallionow na 
górze Durrenberg wzięliśmy z kil- 
ką armatami. Liczba w niewolą 
wziętych, iako też zabitych irva- 
nionych, przy odeyściu Oflicyera 
wyżey namienionego, iefzcze nie 
hylą wiadoma, gdy pz ca- 
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łe pole zabitemi Pruffakami wi- 
dział okryte, znaczna mufi być 
liczba, i mniema, że ich ftrata we 
dwoynafob nafzę przechodzi. 

Regiment Dragonii de Źwey- 
brucken w pierwfzey ftraży zaczę- 
ciem attaku naywięcey fię popi- 
fał, i naywięcey też ftracił, 

Dyaryv/z od Woyjka Francëfkie- 
go od dnia y. do ur. Sierpnia. 

Dnia 7. tego miefiąca 20,000. 
woyfka nieprzyiacielfkiego ftanę- 
ło na równinie przy Meerhoff roz- 
ciągnąwfzy prawe fkrzydło ku 
Ehlen. Lekka ich iazda zbliżyła 
fię ku K/ren zkąd ftraże nafze co- 
fnęty fię do Słattberg. 

Woylka tego dnia w dawniey- 
{zey zoftawały pozycyi, Xiążę 
Marfzałek z bliika oglądał oboz 
nieprzyiacielfki, który dobrze ieft 
opatrzony, naywiękfzą moc ma- 
iąc dia przykrych brzegow rzeki 


Mei. 

Xiążę Marfzałek bynaymniey o 
to fię nie frafował, żeby XiążeBrun 
Świcki nie zamyślał uderzyć na 
woyfko w rezerwie lewego fkrzy- 
dła, o tym tylko myślił, żeby be- 
Śpiecznie utrzymał kommunika- 
cyą między Corbach i Marpurg; 
Na ten koniec w nocy z7. nag. 
600, ludzi Fifcherowfkich wypra- 
wit do Werten, A Huffarow de Tur- 
pin ztamtąd pofłał ku Bretlaer i 
Marfeldt. 

Dnia 8. rano Marfzałek Grana- 
dyerowF'rancufkich i Królewfkich 
pofłał do Rhoden, gdzie ftanęli 
tuiedzy woylkien 4 Dywizyą 


Jmei Pana de Muy, potym lukro- 
wał oboz woyika w rezerwie na 
lewym fkrzydłe i aż nazaiutrz w 
wieczor do generalney kwatery 
powrócił. 

Dnia 10. Marfzałek odebrat lift 
od Hrabi Jmci de Luface, którym 
doniofł, iż z woyikiem fwoim na 
wybornym ftoi mieyfcu przy Ais- 
beck, zkąd łatwą mieć może kom- 
munikacyą z Jmcią Panem de St. 
Vior, który z Woluntaryufzami 
fwoiemi ftrąż ma w lefie de Sala- 
burg. "Tegoż dnia Marfzałek o- 
debrał wiadomość, iż jmć Pan de 
Cambefort dobył Zamku w Bent- 
heim, gdzie Garnizon złożony zr. 
Majora 3. Szerżantow, 48. Fuzy- 
lierow i 3. Pufzkarzow, w niewo- 
łą ieft wzięty. 

Dnia rr, Marfzałek odebrał 
wiadomość, że Forteca Ziegen- 
hayn poddała fię. Garnizon z 750. 
ludzi złożony,w niewolą ieft wzię- 
ty. Znaleziono tam 14. armat 
śpiżowych i 2. żelazne. 

Kontynuacya Dyaryufzu o oble- 
Żęniu Drezna. 

Dnia 22. Lipċa pokazał fie (kutek 
wczorayfzego attaku, ponieważ 
od tego czalu nieprzyiaciel wię- 
cey do Miafta nie bił, i wfzyftko 
tak było fpokoyno iakby od oble- 
żęnia. odftąpił, O godzinie 8. ra= 
no Fełdimarfzałek Daun do Dre- 
zna przyiechawfzy, oglądał for- 
tyfikacye i położenie bateryi nie- 
przyiacielfkich. Qd woylka przy- 
fiany był Porucznik ze4o. końmi 
dla odprawowania ftraży i prze» 

ftrzęe 


fwzegania porządku w mieście, 
„ Weylko także od dniadzifieyize- 
go, Garnizonowi na pomoc za- 
częło dawać r. Generała, r. Pul- 
kownika, 2. Sztab-Officyerów i 
800. ludzi, którzy co dzień maią 
być zlózowani. Ponieważ nie- 
przyiaciel z za Elby mudał uftą- 
pić, i wayfko nafze italo przy no- 
wym mieście, Pułkownik Zet- 
twitz z Śroatami i Huffarami fwe- 
mi do Uferwiefea powrócił, dla 
odprawowania ftraży na przed- 
muesciu de Aufd:uf. 

Dnia 23. Nieprzyiaciel, który 
wczora i przefułey nocy ani razu 
niz ftrzeli, dziś o godzinie 5. rano 
5.razy zaramat dał ognia. Przy 
Keld-Schtofrel i przy cegielni na 
pagórki fprowadził 4. armaty, i 
około bateryi znowu robił, Ko:n- 
mendant tego dnia z Obywatela- 
mi Przedmieścia de Wydruf i Fri- 
derichftadt uczynił zmowę, żeby 
żywności przynofli do Ofłerwie- 
fer, gdzie im maią być zapłacone. 
Między godziną tr. i 12. wnocy 
Kroatowie nieprzyiacielfkich za- 
trwożyli robotnikow przy Fal- 
ken/chlag. 

DONIESIENIE 
Z Warjzawyid. 30. Sierpnia, 

Że Lwowa: Z brukarni tutey- 
fzey Akademickiey Soc: JASU, 
wyfzło kazanie po oftatniey Dyf- 
pucie Kontra-Talmudyftow mia- 
ne przez X. Awedyka Soc: JESU, 
wraz zkrótką hiltoryą cContra- 
Talmudyftach i ieh ftarfzym, któ- 
ra Miążka że dwórnieyfza,P. Szli- 


chtyn Typograf |. K. MCi i Bi 
bliopola, wfzyftkie exenplarze 
zabrał z Drukarni, i tylko u nie- 
go we Lwowie znaydować fię 
będą. 

Pierwfze Prawdy całey Filoza- 
fii, w których wfzyftkie Filozof- 
fkie Nauki przyzwcitym porząd- 
kiem wyłożone i nadwie części 
podzielone 4; kwoli tym, którzy 
publiczne w Akademiach Lekeye 
biorą, napifane, z przydatkiem 
krótkiey Hiftoryi Filozofskiev, 
tudzież potrzebnych figur i reje- 
Rra rzeczy, przez Java Ar3 -fito- 
ja Gottfcheda, Ordvnaryinego io- 
giki i Metafizyki, Extraordy- 
naryinego Póaćtyki Profeifora 
Wielkiego Xiążęcego Colle-- 
gium Kollegi, pokilkakróć A- 
kademii Lipfkiey Rektora, poPol- 
fku tłumaczone z Przedmową 
Jmci Pana Wawrzyńca Mitzlera 
de Kolof. Część thecryczna albo 
uważaiąca Fidycyi czwartey po- 
przwioney -i pomncżoney, in 9, 
drukuig fig w Warizawie w Dru- 
karni j. i$. MC; Mitzierowfsiey,d 
luż gotowa ieft Theoryczney Fi- 
lozofii Część pierwfza Nauka Rog- 
Ja ttowa, Która 4. fzofłnki kofztuie, 

rodaie fię do wiadomości, że 
możno tu w Wawfzawie doftać 
u Pana Ksftegta za Otwockiem 
różne piękne i iuż dorolłe drzew- 
ka morwy, które do przefadzania 
do którego przyfzły miefiac ieft 
nayfpofobnieyfzy, iuż (ą wrznię- 
te i przygotowane. Cena będzie 
taka że każdy będzie kontent. 
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SUPLEMENT 


Z GAZET CUDZOZIEMSKICH 
DNIA 30. SIERPNIA ROKU 1760. 


Dyaryufe od wielkiego Woy/fka Aufiryackiego, z generalney kwae 
śery z Conradfwalda w Śląfku, od dnia rr. do r8. Sierpnia. 

Dnia 11. tego miefiąca F'eldmarfzałek przededniem wyiechał z 
generalney kwatery z Zickholtz przed front woyka dla luftrewa- 
nia obozu nieprzyiacielfkiego, w którym dnia wczorayfzego różne 
poftrzeżone były obroty. Stanąwfzy na mieyfcu pewnym z któ 
rego naylepiey oboz nieprzyiacielfki mógł obaczyć, Feldmarfzałek 
poftrzegł, iż Król Jjmć Prufki iuż fię z obozu z pod Liegnitx rufzył, 
i zaraz potym odebrał wiadomość, że niektóre bagaże widziane 
byly na drodze ku Steinau, z czego nieco infzego można było wno- 
fić, iak tytko, iż Król Jwć Prufki, tąż drogą fię puścił; Lecz druga 
wiadomość wnet nadefzia, że Król obrócił fie ku Goldberg, ita 
wiadomość była potwierdzona ed Officyera, którego Generał de 
Lacy przyłłał z doniefieniem, iż iedna kolumna woyfka nieprzyia- 
ciellkiego iuż nadchodzi do Hatzbach.  Feldmarfzałek 'woylku za- 
raz mafzerować kazał ku Arnoldshof, gdzie był oboz Generała de 
Lajcy, A l'am przódem do tegoż obozu wyiechał, dła obaczenia eo 
fie w oney ftronieidzieie, żeby według zachodzących okoliczno- 
Ści miarkować fię mógł w dallzym dyfponowaniu woyfka za nim 
idącego. - 

Gdy wtym znowu wiadomość dofzła, iż nieprzyiacieł iuż 
Goldberg przelzedł, i co raz daley poftępuie ku „fauer, i że Hrabia 
de Lajcy z Dywizyą fwoią przed nim uftępnie, Feldmarfzałek woy- 
fku za rzeką N=/r zatrzymać fię kazał, á Granadyerow i Karabi- 
nierow za rzekę poflał na górę Breitenberg. Woyfko w rezerwię 
za niemi przy wfi Bremberg rzekę przefzedłfzy, wfzyftkie ofadziło 
pagórki i drogę z Goldberg do Fauer tak zagrodziło, Że nieprzyia- 
ciel daley nie mógł poftąpić, Dywizya Generala de Ląajcy tym cza- 
fem nacieraiącen u nieprzyiacielowi zawfze fię oditrzeliwaiąe Ścią- 
gnęla fię do woyfka, Nieprzyiaciel zaś odmianę nafzey pozęcyi po- 
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ftrzegfzy, w marfzu zatrzymał fię, i natychmiaft ftanął na pagòr- 
kach przy Seichau. Generał Ląfty z Dywizyą fwoią ftanąwizy w 
Kolbritz, z lewego boku woyfko zafłaniał, które fię było rozłożyło 
na pagórkach przy Peterwitz. 

Ponieważ prawe fkrzydło woyfka przy odmianie tey nowey 

ozycyi nie daleko rufzyć fię miało, Generał Loudon ftanął w 
zdłuż rzeki Neifs na tym mieyfcu, z którego woyfko wyfzło była 
do Peterwitz. Generałowie de Peck ide Ried przed prawym i le- 
wym fkrzydłem na pierwfzey ftraży ftanęli, pierwfzy przy Bufch- 
mihl, drugi przy Weinberg. „Przy tak nagłych Generała de Lafcy i 
Barona de Beck obrotach, Huffarowie Prufcy niektóre wozy zabrali 
z bagażami, które w drodze zbłądziły. Ponieważ iefzcześmy nie 
mogli dociec zatnyflow nieprzyiacielfkich, które fobie był tym mar- 
fzem zamierzył, więc Generał Lajcy wziął rozkaz dnia 12. rano ca 
fnąć fię do Polkenkayn, i według potrzeby aż do Landshut, ieśliby 
nieprzyjaciel nas z tamtąd chciał odciąć, iednakże, żeby lewe fkrzy- 
dło woyfka nie było odfłonione, Granadyerowie i Karabinierowie 
na iego ftanęli mieyfcu. 

Nieprzyiaciel dnia tego od famego rana w uftawicznych był 
obrotach, które na tym fię zakończyły, że niektóre pagórki za fu- 
ba 4 mianowicie górę Wolfsberg |nfanteryą i Kawaleryą oladził, 
Oboz fwoy także barziey ścifnął,  Feldmarfzałek przededniem 
już był przy woyfku, żeby tym prędzey fwoie mógł uczynić dy- 
fpozycye; Lecz gdy widział, iż obroty nieprzyiaciellkie były bez 
konfekwencyi, woyfku dopuścił zoftać fię w obozie. Przed wie- 
czorem dofzła wiadomość, iż bagaże z obozu nieprzyiacielfkiego 
zaczynaią wychodzić i że część Kawaleryi za tymże obozem przez 
góry fie ciągnie, z czegośmy wnofili, iż całe woyfko Pruikie zno- 
wu rufzy fię; zaczym Generałom de Beck i de Ried zlecono, ażeby 
partye woyfka lekkiego przez lafy wyfłali ku obozowi Prufkiemu 
i nam o wizyftkim cobyfię tam ftać mogło, iaknayprętfzą dali wia- 
domość. Te dyfpozycye tak pomyślny miały fkutek, że gdy nie- 
przyiacieł dnia 13. przez Goldberg powracał, Oberfztleytnaut Spleni 
z pod kommendy Generała de Beck onemu w drodze zabrał 4. ar- 
maty AI. Pułkownika, 4. Officyerow i 125. ludzi wziął w niewolą. 
Generał Ried z fwoiey ftrony także niektórych Pruilakow wziął 
wniewolą. — . 

Król Jmć Prufki do obozu fwego przy Liegnitz, A Feldmar- 
fzałek Daun do Hochkirchen powrócili.  Generałowi deLafcy dany był 
rozkaz, żeby nadawnieyfze mieyfce fyoie przy Goldberg LE doga 
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4 Generałowie dz Beck i de Ried, tak iak pierwey ftangli przy rze. 
ce Katzbach przed woyfkiem. 

Dnia 14. obadwa woyfka w fwoiey zoftawały pozycyji, iako 
zaś Feldmarfzałek wfzyftkiemi fwoiemi obrotami na to naybar= 
ziey zmierzał, żeby za pierwfzą pomyślną porą attakować mogł 
nieprzyiaciela, tak po Ściłłym pozycyi iego przy Lirgnitz luftrowa- 
niu, i bacznym wizyftkich okoliczności roztrząfaniu; poftanowił 
nazaiutrz dnia 15. do attaku przyftąpić. Feldmarfzałek dla wiek- 
fzego beśpieczeńftwa zmowę uczynił z Generałami de Loudon i de 
Lajcy, żeby z Dywizyani fwemi tegoż czafu do Króla Jmci Pra- 
fkiego fię zbliżyli, i żeby złączonemi fiłarni razem na niego ude- 
rzyli. Na ten koniec dziś iefzcze dyfpozycya do attaku według 
umowy uczyniona, kommunikowana była Generałom, żeby każdy 
wiedział co według oney miał w zleceniu. 

Jak tylko noc naftąpiła, woyfko całe, według uczynioney re- 
partycyi rufzyło fię po cichu na mieyfca fobie wyznaczone. W o- 
bozie zktórego wychodziło namioty w prawdzie były zwi-- 
nione, lecz ognie przez noc trwać iw bębny znaki zwyczay- 
ne miały być dane, Żeby fię nieprzyiaciel nie dowiedział o marfzu 
nafzym. Namioty i bagaże iakie tylko były, rano iniały być wy- 
prowadzone miedzy Triebelwitz i Malitfch, gdzie przy gościńcu do 
eJauer miały fie utaborować i na ich zafłonę doftateczna część 
woyika była naznaczona. i 

Dnia 15. przededniem wyflane ftraże powróciły z doniefie- 
niem, iż nieprzyiacielfkich ftraż nie znalazly, i że lekkie woyfka na- 
fze zawize daley poftępuią. Jak zadniało poftrzegliśmy, iż nie- 
przyiacieła w obozie niemafz, niektóre tylko Szwadrony widzie- 
liśmy z daleka nagórze Kupferberg przy Pfafendorf, które Ge- 
neral de Kied przed nami będący prześladował. 

Woyfko zatym do nieprzyiacielfkiego wefzło obozu, itym 
czafem o podal pokazał fie dym wielki iakoby z Artylervi iz rę- 
czney ftrzelby. Mniemaliśmy z tego, iż bitwa zayść mufiała mię- 
dzy woyfkiem nieprzyijacielikim 4 Dywizva Generała de Loudon. 
Jakoż wnet od tegoż Generała wyfłany Officyer przybył z wia- 
domością, iż Król z całą fila na będącego w marfzu przy Hummeln 
napadł, i chociaż Generał London nieprzyiaciela iuż był odpędził, 
na koniec iednak, dla zbyt przewyżfzaiących fił mufiał uftąpić. 
W krótce potym też dofzła wiadomość, iż Król Jmé Profki od De- 
zertora przeftrseżony o nafzych zamyfłach, wnocy zaraz oboz 
zwinął i prolto obrocił fię na Generała de Loudon, którego” potęgą 
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tak wielką tym łatwiey mogł pokonać, im trudniey nam było dla 
odległości mieyfca wczefną onemu dać pomoc. Zaczym gdy Król, 
Generała de Loudon nie prześladuiąć, profto ka Parchwitz fię obrò- 
ci, Wayfko nafze nic iufzego czynić nie mogło, iak tylko do da- 
wnieyfzey powrócić pozycyi. 

Generał Baron de Loudon w tey okazyi nowy dał dowod 
męftwa i roftropności przyczyniaiąc fobie ławy dawniey nabytey, 
ponieważ od początku aż do końca pokazałfię być wielkim i w 
fztuce woienney barzo biegłym Wodzem. 

Dnia ró. Król Jmć Prulki z Parchwitz rufzywfzy fię, 12,000. 
ludzi wyfłał naprzeciw Generałowi de Loudon dla zalłonienia mar- 
fzu fwego do Neumark. Generat Nauendorf z lekką iazdą fwoią u- 
fiąpić mufiał przed tą częścią woyfka Pruikiego, która wnet zno- 
wu wróciwfzy fie, za Królem potmafzerowała. Woyşiko nafze we- 
go dnia także rufzywfzy fie, przyfzło do Striegau. 

Dnia 17. po krótkim odpoczynku przefzedłfzy rzeczkę fta- 
nęło na pagórkach przy Grofs-Poferitæ. Góra Pitfchenberg od Gra- 
nadyerow i Karabinierow ieft ofadzona, `A tak nieprzyiaciela do 
Szwidpicy uprzedziliśmy. 

Generał Baron de Loudon tego dnia ściągnął do Striegau, å 
woylko w rezerwie pod kommendą Xiążęcia de Lówenfein ftauęto 
w ś/urben blifko Szwidnicy, Król jmé Prutki w obozie Twoim przy 
Neumark fpokoynie fie zachował. 

Dnia 18. Woyfko nafze odpoczywało; Feldmarfzałek rano 
przybył do obozu dla uczynienia niektórych dyfpozycyi potrze- 
buych; A zatym oglądał okolice przy Schweidnitz. 

Z Ratysbony dnia 1$. Sierpnia. _ Odebraliśmy tu wiadomość, 
iż Xiążę [mé de Wurtemberg we 12,000. Woyfka fwego idzie ku 
Bruniwik, i że Generał Luziżfki z 6,000. ludź wi od woytka „Jmperił 
znim mą fig zleczyć dla rozerwania fil Xiążęcia Ferdynandowi, 
który niepochybnje będzie mufiał iść bronić Elektoratu Hano- 
wserlkiego i Xięttwa Brunświckiego. 

Woyfko w rezerwie pod kóminendą Kawalera dz Muy dnia 
iœ byb w Stadtbsrg, Granadyverowie w Rhoden, A rezerwa: pod 
kęmmendą Hrabi |mci de Luface w Eisbeck przy Göttingen. Ge- 
nęralna kwatera Xiązęcia de Broglie tegoż duia była iefzcze w 
(bar - Ufiingen, > 
jęć dan de Camb:fort opanowawfzy Bentheim, w Fieabftwie 
de hinges nakazal Bontrybucye, i dia pewności onych wziął Za» 
kładuikow, których do Wefel polłak 
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